GETTO ŻYDOWSKIE W GDAŃSKU
„CZERWONA MYSZ”
  Getto żydowskie w Gdańsku mieściło się w starym spichrzu, przy tejże ulicy nr 7, zwanym dawniej "Rote Maus" ("Czerwona Mysz"). Był to pięciopiętrowy budynek o grubych murach, z wodą, kanalizacją, gazem i elektrycznością, gdyż przedtem mieszkali tam lokatorzy. Jego przebudowa dla celów getta kosztowała jeszcze przeszło 30 tys. guldenów. Dwa wejścia prowadziły do długich, ciemnych korytarzy, przy których po obu stronach znajdowały się izby mieszkalne. W piwnicach urządzono kuchnię, jadalnię oraz salę modlitw. Na parterze były dwa pomieszczenia biurowe gminy żydowskiej. Przeprowadzka Żydów gdańskich do getta nastąpiła prawdopodobnie w 1940 r. W Gdańsku żyło wtedy jeszcze około 700 Żydów, spośród 5 tysięcy osób pochodzenia żydowskiego, które jesienią 1938 r. tu mieszkały. Po antyżydowskich ekscesach jesienią 1937 i 1938 r. w Gdańsku, nastąpiła masowa emigracja Żydów z tego miasta, tak że z początkiem wojny przebywało w Gdańsku tylko 1666 Żydów, z których 716 posiadało obywatelstwo gdańskie. Pozostali mieli obywatelstwo polskie lub Rzeszy Niemieckiej, a wielu było nawet bezpaństwowcami. Zanim Żydzi przeszli do getta, mieszkali w różnych punktach miasta, niekiedy po kilka rodzin w jednym mieszkaniu, lub w hotelach, gdzie czekali na upragnione wizy wyjazdowe. Starzy i chorzy przebywali wówczas w budynku zwanym Aschenheimsche-Stiftung, przy Heumarkt 6. Dom ten stał do lipca 1939 r. na drugim brzegu Raduni, tuż obok siedziby niemieckich szarytek. W tym miejscu władze gdańskie zaplanowały budowę nowego hotelu i dlatego zamierzały rozebrać znajdujące się nad brzegiem Raduni budynki od nr 6 aż do ulicy Sandgrube, co też się potem stało. Dlatego Żydzi byli zmuszeni ten dom opuścić. W tej sytuacji komisarz do spraw żydowskich, dyrektor zarządu miejskiego, Rudolf Bittner, zajął należącą do niejakiej G. Luksenberg z Warszawy kamienicę przy Milchkannengasse 26. Jednocześnie wypowiedział dotychczasowym, przeważnie żydowskim, lokatorom mieszkania i zezwolił gminie żydowskiej na całkowitą przebudowę tego domu. Koszty wynosiły 96 tys. guldenów i zostały, tak jak późniejsze koszty urządzenia getta, pokryte z zajętego Żydom gdańskim majątku. Utworzono tam 70 umeblowanych izb, salę modlitw oraz jadalnię na ok. 100 osób. Przeprowadzka nastąpiła 26 sierpnia 1939 r., a już 1 września 1939 r. mieszkało tam 130 osób. Jak podaje Samuel Echt, "Die Geschichte...", wiele osób spośród nowych mieszkańców znało tę fundację uprzednio tylko z dawanych na ten cel ofiar. Teraz były zadowolone, że znalazły tam przytułek. Jednak spokój nie trwał długo. Pewnego dnia oświadczono zarządowi fundacji, że budynek przeznaczono dla ogólnych celów mieszkalnych. Wobec tego mieszkający tam Żydzi musieli się przeprowadzić do wspomnianego starego spichrza

